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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
R o z k a z  D z i e n n y .

W kwaterze głównej Dnia n  Sierpnia 1831.
w  Bolimowskie j Moli.

( Dokończenie. )
O z d o b i e n i  zo s ta ją  krzyzern  z ł o t y m : Adjut anci  połowi 

p r z y  N a cze lny m Wodzu ,  Kap i t an  Mon te be lo  G u s t a w , P o ­
r u c z n i k  Po n i a towsk i  J ó z e f ,  P o d p o r u c z n i k  Wojci echowski  
T v t u s .  Z  s zt abu p r z y bo cz n eg o  Nacze lnego  Wodza  , P u ł ­
k o w n ik  N iego lewsk i  A n d r z e j ,  Po ru cz n i k  Czapsk i  Jó z e f  Na­
po l e on .  Z sz t abu g ł ó w n e g o ,  P o d p u ł k o w n i k  Gawrońsk i  
F r a n c i s z e k  i Kapi tan  Ł as zk i e wi cz  J an .

Z p u ł k u  2 piechoty l i n io w e j ,  P o d p u ł k o w n i k  G a ł c z y ń -  
ski  An ton i .  Z p u ł k u  5 s t r ze l ców k on ny ch  , P o d p o r u ­
czn ik  Ł u b i e ń s k i  Fe l i x .  Z p u ł k u  l  u ł a n ó w ,  P o dp o r uc z n i k  
Maza r sk i  Ju l i an .  Z  p u ł k u  5 u ł a nó w,  Kap i t an  L e p i n e J u n .  
Z  p u ł k u  1 jazdy K ra k o w s k i e j ,  Kap i t an  Gos tkowsk i  Ka ro l .  
Z  powstani a na rod ow eg o  , P u łk o w n ik  Ba ron  Pusze t  A n to ­
n i  P o r u c z n i k  Accord Józef ,  H ra b i a  O l izar  Narcyz .  Z p u ł .  
ku  jazdy W o ł y ń s k i e j  , P od po ru cz n ik  Szuszkiewicz.  S z U b s .  
l eka r z e :  K aczkowsk i  M i c h a ł ,  R u tk ow sk i  A ndrze j  i Koj-  
s iewicz Jan .

K r z y ie m  srebrnym'.  Z p u ł k u  1 u ł a n ó w ,  Podo f i cer  Pi- 
l a t owic i  F e l i x ,  żo łn i e r z e :  Szczę śn i ak  Gr ze go rz  i L a w e -  

n o wski Wojc i ech .  Z oddzi a łu  s t rzelców B ia łowie jsk i ch ,  
ochotni cy:  S t an i s zew sk i  I g n a c y ,  K an t l e r  X a w e ry  i Oko* 
ł ów  A m br oż y .  Z powst an ia  na ro do w eg o ,  Hr ab i ow ie  Wor-  
cel  S t a n i s ł a w ,  Pociej  T e o d o r ,  Moszyńsk i  W ła dys ł aw ,  
P o r u c z n i k  Nadeck i  , o chotni cy:  G od eb sk i  X a w e r y  i G r u ­
dz iń sk i .  7< legii L i t ew sk o -W o ły ń sk i e j  p i e s z e j ,  P o d p o r u ­
cznicy:  S a w a s z k i e w i c z  Lewi,  Bogucki  Faus tyn  , Podoficer  
I l e lm a n  P i o t r ,  żo łn i e r z  K em p cz y ń sk i  S tan i s ł aw .  Z ba ­
ta l ionu s t rze lców S a n d o m i e r s k i c h ,  Ks iądz  K a p e l a n  Sku -  
- r zyńsk i  Sz ymon .

W r a c a  d o  s ł u i b y  i  u m ie s zc zo n y  zo s ta je .  W p u ł k u
3 s t r ze l ców k o n n y c h  , uwo ln iony  ze s ł u żb y  Ro zk a ze m 
Dz ie n ny m z dn i a  7 b.  m .  i r .  z tegoż  P o d p o ru c z n i k  Cheł* 
inicki Wi k to r .

U m ieszczen i zo s ta ją .  W sz t abie  g łó w n y m  , Ka p i t an  
F o r s t e r  K a r o l ,  ze  s z t abu  G u b e r n a t o r a  miasta War szawy .  
U rzę d n i cy  R o m is y i  Rzą do we j  W o j n y ,  B ra n d e l  S e w e r y n  i 
J an i szewsk i  Micha ł  w s t opniu  P o d p o ru c z n i k ó w  , z  p r z e z n a ­
czeni em na ad j unk tów  w tymże  sz tabie  i l i c zen i em s t a r s z e ń ­
stwa , p i e r w s z e m u  w p u ł k u  16 pi echo ty  l iniowej  , d r u g i e ­
mu w p u ł k u  17 p i echo ty  l iniowej .

W p u ł k u  5 s t r ze l ców p i e s zy ch ,  z admini s t racy i  w o jen ­
n e j ,  I l u i so n  A le x an d e r  w s t opn iu  P o d p o r u c z n i k a ,  z o d k o ­
m e nd e r o w an i em  do Komisa r za  W o j e n n e g o  g łów ne j  kw a -  
t e ry .

N P rzen ies ien i  zo s ta ją .  D o  p u ł k u  13 p iechoty l i n iow e j ,  
z p u ł k u  s t rzelców p i e s z yc h ,  Kap i t au  Majewski  T o m a s z .  
Do  p u ł k u  7 s t rzelców p i e s z y c h ,  z p u ł k u  2 p iechoty  l i n io ­
wej , P o d p o ru c z n i k  Wer ow sk i  B ronis ław.

Do  p u ł k u  3 s t rzelców k o n n y c h ,  z p u ł k u  j a zdy  L u b e l ­
ski ej  Kapi tan  Dob rza ńsk i  L u dw ik .

P r z e z n a c z e n i  zosta ją .  Na adjut antów po lowych  p r z y  
J e n e r a l e  dywizy i  U m i ń s k i m ,  dowódzcy  k o r p u s u  r e z e r w y  
za sztabu G u be rn a to r a  miasta s t o łecznego  W a r s z a w y ,  M a­
jo r  Dz imińaki  An ton i ,  Z p u ł k u  jazdy legi i  Nadwi ś l ańsk i e j ,  
Po ruc zn i k  l f rabia  F r e d r o  H e n r y k .

Na ad junk t a  sz t abu p rzy  t y m że  J e n e r a l e  Kapi tan  B e y -  
t l ich W a l o r y ,  z n aznaczen i em m u  s t a rs zeńs twa  w p u ł k u
4  u ł anów .

O d k o m e n d e r o w a n i  z o s ta ją .  D o  sztabu J e n e r a ł a  d y ­
wizyi U m i ń s k i e g o , z p u ł k u  8 u ł a n ó w ,  Kapi tan  Neck i  J ó ­
zef  i i  p u ł k u  1 u ł a n ó w ,  Kapi tan  S t r ze m e cz n y  l o m a s r .  
Do legi i  W o ł y ń s k i e j  pieszej ,  z p u ł ku  1 p iechoty  l iniowej ,  
Ma jo r  S z u m s k i  Józef .  Do sztabu J e n e r a ł a  Róży ck i ego ,  
ad ju tan t  połowy  p r z y  J en e r a l e  S z e p t y c k i m ,  Kap i t an  Ho -



r ay n  T a d e u s © , * n a zn ac ze n i em  mu  s t arszeńs twa  w p u ł k u
17 piecholy l iniowej .

Liczyć  ma starszeństwo.  W p u ł k u  1 u ł a n ów  ad ju tan t  
połowy przy J en e r a l e  dywizyi  U m i ń s k i m ,  Kapi tan  R e m ­
bowski  Wale ry .

W  p u ł k u  2 u ł a nó w  ad ju t an t  połowy p rzy  J en e r a l e  dy 
w i zy i  Ł u b i e ń s k i m  , P o d p o r u c z n i k  Morawsk i  Wojciech.

Ma sobio p r zy zn a ny  s t op ień  P o r u c z n i k a  od dnia  3  Ma­
ja r .  b.  w p u ł k u  5 p iechoty l i n io w e j ,  Po ruc zn i k  K o rz e ­
n i ews k i  S tan i s ł aw.

Umieszczony zostaje w korpusie inw alidów  i w e tera■ 
nów.  W ko rp us i e  w e t e r a n ó w , z p u ł k u  4  u ł a n ó w ,  Ma jor  
F i l e b o r n  A n to n i ,  w s t opn iu  P o d p u ł k o w n i k a .

Otrzym ują  żądane  dyrnisye d la  słabości zclron'ia. 
P u ł k o w n i k  Wie rzb iń sk i  Maciej  ,  z pozwo leni em noszenia  
m u n d u r u .  W p u ł k u  18 pi echoty  l i niowej  , Pod po ru czn ik  
Wysock i  Karol .  W p u ł k u  1 jazdy Krak ows k i e j  , Kapi tan 
Pap roc k i  A lexande r ,

D la  interesów fam il i jnych .  W p u ł k u  5 p iecho ty  l i ­
n i o w e j ,  P o dp o r uc z n i k  Wysock i  Augustyn .

( T u  podpi sy .  )

—-  U rząd M unicypa lny  m ias ta  stołecznego W a rsza w y  
G dy  k i l kak ro t n i e  wydane  już ©głoszenie  i p r zed s i ęb ran e  
ś r o d k i  dążące  do u t r zym an i a  na l eżnego  k r e dy tu  B il e tom 
B an k o w y m  j e dn oz ł o to w ym  , mone t ę  zdawkową, z a s t ępu j ą ­
cym i w mie j s ce  ś c i ągn i ę tych  z obiegu Biletów Bankowych  
5 0  z lo tow ych ,  w k u r s  w yp usz czo nym ,  spodz i ewanego  nie 
p r z y n o s z ą  s k u t k u  , i gdy '  zna jdu ją  s>ę do tąd  osoby,  k tó r e  
po d  rozma i l cmi  pozo rami  psu j ą  k r e d j t  dop i e ro  r z ecz ony m 
b i l e t o m i obieg onycb  u t r u d z a j ą ,  U rz ą d  Mun ic yp a lny  o d ­
w o łu j ą c  się do obwie szczen i a  p r ze z  Komisyą  Um orzen i a  
D ł u g u  Krajowego  pod  dn i em 4  m . b.  w pismach'  pub l i ­
c znych  zamie szczonego,  r ę k o j m i ą  k r e d y t u  dla w y pu sz cz o ­
n y c h  w obieg  bi le tów j ednoz ło towych  s tanowiącego ,  o s t r z e ­
ga wsze lki ch  k l a s ,  wyznania  i r odza ju  za t rud n i en i a  m ie sz ­
ka ńc ów  miasta  W a r s z a w y ,  iż k a żd y  don ie s iony  i p r z e k o ­
n a n y  o czyn i en i e  t r udnośc i  w p r z y jm ow an iu  Bi letów B an ­
kow ych  j ed noz ło towych  , a t ym bardz i e j  o psucie  onym 
k r e d y t u  , j ako ź le  myś lący d la  p rzedsi ęwz ięci a  ś rodków 
z a r ad czy ch  JW'. J e n e r a ło w i  G u b e rn a to r o w i  miasta  p r z e d ­
s t awiony będz i e .  —  w Warszawie  d.  27 S i e r p n i a  1831 r .  —- 
R e f e r e n d a r z  S t anu  P r e z y d e n t ,  U aszczyńiki.  —  S e k r e t a r z  
J e n e r a l n y  , G.  Jahołkowski.

-— D yrckcya  G łów na  Tow arzystw a Kredytowego Z ie m ­
skiego. —  P od a j e  n in i e j s zem do w iadomośc i ,  iż s t o sow­
n ie  do p r zep i sów  prawa s e jmowego o Towarzys tw ie  Kre* 
dy towem Z iem sk i em w art .  188 t udzi eż  post anowieni a  Rady  
Admin i s t r a cy jne j  Król es twa  4 Lipca 1827  r . ;  w dn iu  15 W r z e ­
śnia r .  b.  odbędz ie  się tu w War szawie  ogólne  ze b ra n i e  w ła ­
ścicieli  l i s tów zas t awnych ,  ce lem w ybran i a  P r e z e s a ,  i dwóch 
C z ł o n k o w  do Komi t e tu  właściciel i  l istów za s t a wny ch ,  na 
uiiejsc© w ysz łyc h  z u rzędowania .  —  D o m  w k t ó r y m  z e ­
b r a n i e  się na wyb ory  n a s t ą p i ,  w ska zan ym  będ z i e  b i l e t a ­
m i  wni jścia ,  o k tó r yc h  niże j  mowa.

Każdy  z właściciel i  l i s tów zas t awnych  , k ló r em u by  
w myś l  ar t .  189 ustawy s e jmowej  o T o wa rz y s tw ie  K re dy -  
t owem Z iem sk i em s ł u ż y ło  p rawo  g ło sowan ia  na zeb ran iu  
o g ó lu e m ;  w d n i a c h l O ,  l i i  12 a na jda l e j  14 zg ło s i ć  się

w in i en ,  po u zys kan i e  b i l e t u  wnijścia do lokalu D y r e k c y i
G łó w n e j  T o w ar z ys tw a  Kredy towego  Z i em sk i ego ,  p r z y  U l i ­
cy Świę to  J e r s k i e j  Nro .  1778  w godzinach od 9 z rana  aż do
1 z p o łu d n i a  i z ł ożyć:  .

1. Świadec two  rady obywale lskić j  lub i nny  dowód  iż jes t  
z ap i s any  do ks i ęgi  obywate l sk i e ] .

2 .  Okazać  l i sty zas t awne ,  i podać wykaz  podp i s any  w ła ­
sno rę czn i e  , obe jmujący  ich n um er a  , l i t e ry i s u m y ,  
t ud z i e ż  w ym ien i en i e  imieni a nazwiska  i z a in i ę szkan i a  
s w e g o ’

C z ło n ko w ie  D y re kc y i  G łó w ne j  do wydania  bib-tów wni j -  
ścia de l egowani ,  po p r z e k o n an i u  się iż zgłaszający się ma 
pr awo głosowan ia  na zeb ran i u ,  wydadzą  onemu  bi let  wnijścia 
z wyrażeo ien i  i lości  k r e s e k ,  z a t r zy muj ąc  wykaz  listów za­
st awnych a s ame  listy on em u  zwrócą .

Wreszc i e  p o r z ą d e k  wewnę t r z ny  , tak w z g l ę de m  po ­
s tępowania w czasie w y b o r ó w ,  j ak  i p r zed m io t y  do z a ł a ­
twienia zos t aną  p r z e z  p rzewodn iczącego  , t e m u ż  zeb ran iu  
Mini s t r a  P rzychodów i S k a r b u  na zg ro m ad ze n iu  o g ło ­
szone.  —  W Warszawie  dnia 2 5  S i e rpn i a  1831 r .  —  P r e .  
zes ( p o d p . )  Cieszkowski.  —  P is a rz  Drewnowski.

—  Be zp i eczeńs two  i n i eo dzo w ny  p o rz ą d e k  w czas i e ob l ę ­
żenia  wymaga ją  aby osoby wychodzące  z mias t a  o pa t r zo ­
ne b y ły  w ka r t y  s a m o i s t o śc i , j ak  to już. z a r ządzonem zo­
s t a ło .  Z l ego powodu ,  d la  u n ik n i e n i a  n i e p r zy j em no śc i  m o­
gących ( spo tkać  mie szkańcom,  o s t rzega  się a żeby  osoby u da ­
jące «ję w s t r on y  ku  roga tkom i wa ło m,  gdzie wojska  zaj­
mu ją  swoje obozowiska ,  t akowe  ka r t y  miel i  p r z y  sobie;  bo ­
wiem wy dane  zos t ały  ro zk azy ,  iż k aż d y  n i emog ący  s ię w y ­
l e g i t ymować ,  j«ko pode j r zany  g u be rna to row i  o de s ł any  b ę ­
dz ie -  —  Sz e f  sz t abu k o r p u s u  1, Major  Prószyński.

—- Je n e r a l n y  K w a t e r m i s t r z  wojska P r ą d z y ń s k i ,  m iano wa­
ny zos t a ł  J e n e r a ł e m  D y w i z y i ,  P u ł k o w n i k  B e m ,  J e n e r a -  
ł e m  B r y g a d y ,  a P o d p u ł k o w n i k  z K w a t e r m i s t r zo s t w a  K ie -  
inensowsk i  P u ł k o w n i k i e m .
—  S łu s zn i e  uważa ją  , iż j a k  t y lk o  d y p l o m ac ya  nasza p o k a ­
za ł a  się w obozie  R am o r i n a  , mnós two  z t am tą d  ba j ek  k t ó ­
rych  celu pojąć n ie  można  , k r ą ż y  po s t o l i cy .
—  O dz i a ł an i ach  w o je n n yc h  S z e m b e k a  na jpo m yś l n i e j s ze  
rozchodzą  s ię wieści .
—  W Sz l ą zk u  coraz b a rd z i e j  s ze rzy  się cho l e r a .
—  D on  P e d ro  zamyś l a  s t zu c i ć  D o n  Migue la  z p r z y w ł a ­
szczonego  t r o n u  Po r t ug a l sk i e go  i na  wypra wę  w tym ce lu  
zaciąga poż yc z kę  w Ang l i i .
—  Mos ka l e  ma j ą  z w ie lk im  po sp i e c he m stawiać mos t  pod  
G órą .  J aka  może by dź  p r z y cz y na  t e g o ?  czy im już. za d a ­
l eko  na Nieszawę uc iekać  ?
—  Jazda  S an d o m i e r s k a  odznac zy ł a  s ię on egda j  na l i n i i  bo­
jowej  w u t a r czk ach  z kozak am i  i d r a go na m i .
—  O ne g da j  nad  w ieczo rem , k i l k u d z i e s i ą t  kozaków i huza ­
rów n i ep rz y j a c i e l sk i c h  , wpa d ło  do Wil anowa.  Odb i l i  p a« 
ł a c  i zaczęl i  n i s zczyć  s zacowne  p am ią tk i  te j  dz i edz iny  J a ­
na I I I ,  lecz w y s ł a n y  m o c n y  p a t r o l  z na sze j  s t r o n y ,  r o z ­
pę d z i ł  ł up i eżców.
—  Józe f  l i r .  d e  la R i v i e r e  Z a ł u s k i ,  b y ł y  K u ra to r  u n iw e r ­
sy t e tu  K r a k o w s k i e g o ,  ma  by dź  t e r az  w Mod l in i e .



—  W k r ó t c e  wyjdz i e  z d r u k u  opis  k am pa n i i  L i t ewski e j  
p r z ez  J e n .  D e m bi ńs k i e go .
—  W ysz ło  z d ruku:  « Zdanie sp raw y  Rządowi Narodowemu, przy 
z łożeniu rachunków kom ite tu  legij L itewsko-W ołyńskich .  » P r e ­
zesem tego kom ite tu  b y ł  Po se ł  W a r t s k i , dzisiejszy Vice-Prezes 
R ządu .  Przychodu  by ło  ze sk ładek  z różnych otiar zip. 1951167, 
g r .  2 5 ,  w y d a tk u  złp . 195,217 gr. 90. Oprócz m ałego remanentu 
pozosta ło  jeszcze kilka darów w kosz tow nośc iach ;  w szys tko  to 
w ra z  z rachunkami oryginalnemi złożono Rządowi Narodowemu.
—  Jed en  z naszych oddzia łów j azdy nowej  f o rmacy i  u b r a ­
n y  po hu za r s ku  z a p ę d z i ł  się zbył  da leko  xa fur ażowaniem.  
Na g l e  obskoczyl i  go w p rzewyższa j ące j  sile kozacy .  Z obu- 
dwu s t ron z łożono  lance do ataku.  Nasi  w tern j ak  zwy­
k l e  spoko jn i  i wesel i  wznieśl i  śpiew znajomy;  Uciekajcie  
B usy  w P rusy  bo id ą  K rakusy .  W yr az  K ra ku sy  t r u dn e  
do rvyt łóinaczenia  z ro b i ł  wrażeni e  na kozakach .  Pomi e ­
s z a n i e ,  t r w o g a ,  po p ło ch  wraz  z wy ra ze m  K aragus  odb i ł  
s ię  na twa rzy  każdego z kozaków.  W n e t  rozs t rze l i l i  się na 
ws zys tk i e  s t r o n y ,  a nasi z f u r a ż e m  bez  najmn ie jsze j  s t r a ­
ty  powróc i l i  do swoich .
—  W  p r z e s z ł ą  N iedz i e l ę  zadziwi ło  wszystkich kazan i e  u 
k s i ę ży  kap ucy nó w.  Sza nowny  Kaznodzi ej a  p r aw i ł  j ak  na 
mę ka c h  to w s z y s t k o ,  coko lw iek  I l o la  p r z ec iw k o  Nowej  
Polsce  z amieśc i ł o .  Gaze t a  k r y t yk ow an a  w kazan iu  1 1 Nic 
śmie j c i e  się c zy t e ln icy .  W pszen i ey  zna jdzi e  się kąko l .  
Za  to k si ądz  Ka p uc y n  u Augus tyanów tejże Niedzie l i  swo* 
j e m  prawdz iw ie  r ew o lu c y j ne m  kaz an i e m w zbudz i ł  na jw ię k ­
sze  za j ęc i e ,  na j żywsze  rozczu l en i e ,  naj i s t otn i ej sze  pochyla ­
ł y  kaznodz i e j sk i e j  wymowy .
—  P r z e d  dwoma tygodn iami  w Wi ln i e  of icer  r osyj sk i  Bie l ­
sk i  z a rmi i  T o ł s t o j a ,  u jm u ją c  się za zni ewagę  b ra t a  swe- 
g« , ob i ł  k i j em na ulicy H e k to r a  Un iw er sy t e tu  W i l e ń s k i e ­
go P e l i k a n a .  N i ewiadomo  j ak  sob i e  w t ak  ważnym razie 
p os t ą p i  J e n e r a ł  To ł s t o j  i c zy l i  P e l i kan  nadal  R e k t o r e m  
b ęd z i e .  Po rów nyw a j ą  to z d a r z e n i e ,  ze  zd a r z e n i e m  w W a r ­
szawie  nieco p r z e d  r ew o l u cy ą  z a s z ł e m :  g d y  P r e z y d e n t  
m i a s t a  b y ł  p o t u r b o w a n y .
—  Moskale rozgłos i l i  że w Warszawie  by ło  k on t r r ew o lu cy a .  
(G o  za zgodność  z odezwą J en .  D e m bi ńs k i e go . ' )  W s k u t ­
k u  tego u r zędn i cy  p r z ez  nich mianowan i  wzięl i  się s zcze­
r z e  do swoich czynnośc i .  I  t ak w Ł u ko w ie  Naczelnik  K o­
mi t e t u  Mosk i e ws k i eg o  I życki  p r z e ś l ad u j e  j ak  tylko może  
pa t r y  otów.
—  Oko l i ce  za M i ł o s n ą ,  gdzi e  się k i l k u d z i e s i ą t  kozaków 
p o k a z a ł o ,  oczyszczono  z u p e łn i e .
—  Zn an y  poe t a  Ka je tan  Jaxa Marc inkowsk i ,  K u r a t o r  s zkó ł  
P i o t r k o w s k i c h ,  u m a r ł  u Bon if r a t rów .
—  Różn i ec k i  m ie sz ka ł  w W ar s zaw ie  w tym  s a m y m  domu ,  
w k t ó r y m  n i e g d y ś  m i e s z k a ł  Z a b i e ł ł o ,  powie szony  w r o ­
k u  1794.
—-  A rc y sz p i e g  m ł o d y  M a k r o t  powie szony  w nocy 16 b. m. 
w do mu  za r o b k o w y m  za Wolskieni i  r o ga t kam i  zos t awi ł  o b ­
fi ty owoc mozo lne j  swojej  p r acy  od r .  1819  t .  j .  13 ,000  
w ła sn o r ęc zn y ch  r a p o r t ó w ,  w 59 tomach bardzo  ozdobni e  
w z ie lony safian o p r a w n y c h .  Są  to ważne  m a t e ry o ł y  do 
h i s t o ry i  sze lmostw oba lonego  r zą d u ,
—- K iedy  zab r any ch  n iedawno j eńców  naszych z 3  p u ł k u  
p iech o ty  i j a z dy  k a l i s k i e j ,  s tawiono p r z ed  P as zk i e wi cza ,  
śm i a ł  on z godną  ba ro a r zy nca  bezczelnością  namawiać  ich 
aby  weszl i  w s ł u żb ę  r o s y j s k ą ,  of iarująo iin h o jn e  za to 
wyna g ro dz en i e .  A l e ,  jak się spodzi ewać n a l e ż a ł o ,  i jak

na p r aw yc h  p r z ys t a ło  P o l a k ó w ,  wszyscy  Ze wzga rdą  od* 
r z uc i l i . p o do bn ą  p ro p o z y c y ą ;  j eden  t y lko  nasz  w iarus ,  u ł o ­
żywszy minę  p o k o r n ą  i p r z y r z e k ł s z y  d ob rz e  się bić z P o ­
lakami , p r z y j ą ł  s ł u żb ę  r o s y j s k ą ,  ale j e d y n i e  dla t e g o ,  
aby za po dan ą  sposobnością  do swoich m óg ł  z emkn ąć :  co 
też dnia  onegd. i j szego u sku t ecz n i ł .  Op rócz  i nnych  wia­
d om yc h  już s zczegó łów  rozmowy  z Paszki ewiczem do da j e  
on j es zcze  na s t ępu jące :  » Za co wy się bijecie ? p y t a ł  P a ­
s zkiewicz,  wszakże  wam k ról d o s t a r c za ł  wszystk iego; m i e ­
liście ży w n o ś ć ,  odz ieni e  i wsze lki e  wygody ? «  » Ż o ł ­
n ie r z  polski ,  od powiedz i a ł  j e den  z of i ce rów,  nazw i sk i e m 
M i ch a l s k i ,  woli boso i w ł a ch m an ach  c h o d z i ć ,  aby  t y lk o  
o dz ys k a ł  wolność d rogą  każ d em u .  Wyda r to  nam ją  b e z ­
p r a w n i e ,  zgwa łcono  prawa n a s z e ,  i o to my  się też t er az  
dob i j amy.  —  » Książe Michał  obecny tej r ozmowie  z g r z y ­
t n ą ł  z ę b a m i ,  chc i a łby  b y ł  r oz sza rpać  o f i c e r a ,  ale w s t r  * y - 
ma ł a  go p r z y to m n oś ć  Paszki ewicza  , dla k t ó r ego  wie lk i e  
ma poszanowan ie .  M.
—  Ki lku na s t u  powstańców B ia ł o s tock i ch  p r zed  k i l k ą  dn i a ­
mi  p r z y b y ł o  do W a r s z a w y ; są m iędzy n imi  Wi l e ńczyko -  
wic i z i n nyc h  mia s t  L i t e w sk i c h ;  n ie  zdo ła l i  po ł ączyć  sie. 
z k o r p u s e m  wracaj ącym do Pol ski  , oraz miel i  p r ze c i ę t ą  
d rogę  w No wog rod zk i e m , p r ze t o  post anowi l i  naraz i ć się na 
wsze lk i e  n i ebez p i eczeńs twa  i dost ać  się do t u t e j s ze j  s t ol i cy.  
W Puszczy B ia ł o w i e * k i ć j / a ż  do 'P od l a s i a  i dalej  , o loczeni  
bywali  n i ep r zy j a c i ó łm i ,  i dop ie ro  o 5  mil  od War szawy  do­
znal i  spoko jnośc i .  Mówią oni,  że w R ia ł o s t ock i ć m i B r z e ­
sk i e m R osyap i e  tak lęka j ą  s ię nowego  powst an ia ,  iż w k a ż ­
dej wsi jest- ich k i l kadz i e s i ą t  c zuwających  w d z i eń  i 
w n o cy ;  wsz e lk i e  żelastwo zos t a ło  c h ł o p o m  o d e b ra n e .  
W  Wi ln i e  n iema  żadnego a k a d e m i k a ,  bo j ed n yc h  wywie ­
ziono w g ł ąb  R o s y i ,  a d ru d z y  pomnożyl i  hufce  -powst ań-  
c ó w ; nawet  i po i n ny ch  mias t ach  L i t ewsk i ch  wszy s tk i e  
s z k o ł y  są z am kn ię t e .  —  W Wi l n i e  t er az  ma b y d ź  j e d e n  
p u ł k  R os y j s k i  s t r z egący  bezp ieczeńs two,  resz ta  wojska  u d a ­
ł a  s ię ku  S łon im ow i .  Maję tność  Ma r sza łka  P rze c i s ze w -  
sk i ego , k t ó r y  w s z e d ł  do Po l s k i e g o  wojska zos t a ł a  z n i ­
s z cz on ą ,  dz ia tki  j e go  w y wi e z i o no ,  a ojcu s z a n o w n e m u  
s t a r c o w i ,  kazano  zas t ąp ić  syna  j a ko  p ro s t e m u  żo łn i e r zowi !  
Nakazano  nowe r e k r u t o w a n i e  7 z 100 d u s z ,  co j e s t  bez -  
p r z y k ł a d n e in  w R o s y i ,  a le  n i ema  kogo b r a ć ,  bo p rawie  
wszyscy  mę żc zyźn i  są r ozp roszen i .  Obywate le  s chw y ta n i  
dozna ją  o b e l g ,  a nąw e t  c h ł o s t y ! !  Li twa j e s t  o b ra ze m  
spus to szen i a  , a j odnak  n ie  upada w nadzi e i  i n i e  p r ze s t a j e  
w i e r z y ć ,  że Bóg  u l i t u j e  się nad p o c zc i w y m ,  p o b o żn y m  l u ­
d e m  i oddali  t ak o k r o p n e  k l ę sk i .  Żniwa  w Li twie r o z p o ­
czę ł y  się późno  i j edyn i e  t y lk o  kob i e ty  i dz iec i  p r a c u j ą  
w po lu .  > D .  P.
—  ( N a d . )  —  Mecenas  K r a i u s k i ,  w yda ws ay  część l s z ą  
odk ryc i a  p rawd pol i tycznych , w k tó r y c h  w y k r y ł  ź r ó d ł o  
wszys tkich n ieszczęść na na rody  spada j ących,  teraz wyd a ł  
część l s z ą  u s t awodawstwa  p o w s z e c h n e g o ,  w k tó r em  naal- 
c z a ,  j a k  t ym n i eszczęśc iom zapob iedz .  Każde  s p r z e d a ­
j ą  się po z ł .  2  w k s i ęga rn i ach  warszawski ch .

P rzyjęcie  w niewoli Podpułkownika Gallois, 
p rzez Paszkiewicza.

Z o b u rz a n i em  czy t a ł a  publ i czność  do n i e s i en i e ,  o p r z y ­
jęciu n i e lu d zk i ć m  p rzez  F e ld m a r s z a łk a  Rosy j sk i ego  P a -



«*1óewic*a  ,  j a k i e g o  d o z n a ł  P a n  G a l l o i s  ,  P o d p u ł k o w n i k  
P o l s k i ,  r o d e m  F r a n c u z  p o  z a b r a n i u  go  w n i e w o l ę ,  r a z e m  
a o d d z i a ł e m  p u ł k u ,  w k t ó r y m  z o s t a w a ł ,  g d y  b y ł  o d c i ę ­
ł y  od  g ł ó w n e g o  w o j s k a ,  p o d  O ł l a r z e w e i n .  C o  n a j w i ę  
c e j  z a s t a n a w i a ł o  w lej  m i e r z e  d o b r z e  m y ś l ą c y c h ,  —  b y ł a  
t a  o k o l i c z n o ś ć :  Se P a s z k i e w i c z  o b s z e d ł s z y  s i ę  z n o ś n i e  z u -  
j ę t y m i  P o l a k a m i ;  —  p o w s t a ł  z g n i e w e m  ua F r a n c u z a ,  
w s ł u ż b i e  n a s z e j  z o s t a j ą c e g o .  J e ż e l i  P o l s c y  w o j s k o w i  d o ­
z n a l i  t y m  r a z e m  ł a g o d n e g o  o b e j ś c i a  s i ę  z s o b ą  w o bo z i e  
m o s k i e w s k i m ,  — da s i ę  to ł a t w o  wy t ł ó i n a c z y ć , n i e  p r z e z  
s k u t e k  u r z n c i a  l t>dzkości  i w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i ,  k t ó r a  j e s t  
r z a d k o  u d z i a ł e m  W o d z ó w  R o s y j s k i c h  j a k o ,  r a c z e j  p r z e z  
t ę  c h y t r ą  i o b ł u d n ą ,  l u b o  j u ż  z w i e t r z a ł ą  p o l i t y k ę ,  dla  
k t ó r e j  o n i ,  n ie  wi d zą c  j u ż  s p o s o b u ,  p o k o n a n i a  nas  o r ę ­
ż e m  w o t w a r ł e m  p o l u ,  —  p r a g n ą  u j ąć  s o b i e  w o j s k o  m n i e -  
m a n ą  p r z y c h y l n o ś c i ą  i w z g l ę d n o ś c i ą ,  dla j e ń c ó w  n a s z yc h!  
] Si e  do  p o j ę c i a  j e s t  a to l i  c i e r p k o ś ć  , o k a z a n a  P a n u  Ga l  
Idis p r z e z  P a s z k i e w i c z a .  C ó ż b y  t e g o  m o g ł a  b y d ź  za s ł u ­
s z n a  p r z y c z y n a ?  A l b o ż  to F r a n c u z i  n ie  s ł u ż y l i  i n i e  s l u .  
ż ą  n a w e t  d o t ą d  w w o j s k u  R o s y j s k i e m  , c h o c i a ż  s ł u ż b a  n a ­
j e m n a  i n i e w o l n i c z a ,  w z a s t ę p a c h  m o c a r z a  d e s p o t y ,  p r z e z  
w o j n y  n i e s p r a w i e d l i w e  w p o t ę g ę  w z r o s ł e g o ,  co d o  swej  
m o r a l n e j  z a c n o ś c i ,  n i e  m o ż e  i śd ź  n i g d y  w p o r ó w n a n i e  ze  
s ł u ż b ą  s z l a c h e t n ą  i p o m o c n i c z ą ,  j a k ą  t y l u  z n a k o m i t y c h  
c u d z o z i e m c ó w  w s p i e r a j ą  s p r a w ę  w o l n e g o  l u d u  , c ho c i aż  
o b a r c z o n e g o  p r z e m o c ą ,  k t ó r y  j e d n a k ,  s t a wi a j ąc  j ej  c z o ł o ,  
p r z e z  t y l e  c i e r n i s t y c h  o f i a r  i c i e r p i e ń  dob i j a  s i ę  n i e p o d l e ­
g ł o ś c i ? ?  M o ż n a b y  tu  ś m i a ł o  u c z y n i ć  p o r ó w n a n i e  i p o  
c i ą g n ą ć  p a r a l e l l ę  m i ę d z y  P a s z k i e w i c z e m ,  a t y i n  t ak  n ie  
p r z y z w o i c i e  o f u k u i o n y m  p r z e z  n ie go  F r a n c u z e m ,  a b y  j a ­
s n o  w y k a z a ć :  j ak i  j e s t  o b u  t y c h  l u d z i  s t o p i e ń  godiyośc.
m o r a l n e j  p o d  w z g l ę d e m  s ł u ż b y  w o j e n n e j ,  k t ó r ą  dz is  s p r a -

P a s z k i e w i c z  , P o l a k  i n i e w ą t p l i w i e  sy n  z i e m i  P o l s k i e j ,  
p r z e c i w  k t ó r e j  d z i ś  w y s t ą p i ł  w b o j u  n a j e z d n i c z y m ,  c h o ć ­
b y  b y ł  s o b i e  z j e d n a ł  n a j w a ż n i e j s z e  dla  m o n a r c h i i  r o s y j ­
s k i e j  " z a s ł u g i  , —  n i c  p o w i n i e n  b y ł  atol i  z a p o m i n a ć  o o- 
b o w i ą z U c h ° ,  j a k i e  m a  d l a  s w ej  m a t k i  o j c z y z n y ,  k t ó r a  go ,  
w y c h o w a w s z y  na  s w e m  ł o n i e ,  n i e  z w o l n i ł a  od  u c z u ć  i 
p o w i n n o ś c i ,  p r a w e m u  r o d a k o w i  P o l s k i  w ł a ś c i w y c h .  B y ­
ł o b y  wi ęc  r z e c z ą  i z a s z c z y t n y m  c z y n e m ,  g d y b y  s ię  b y ł  
P a s z k i e w i c z  P a n u  s w e m u  w y m ó w i ł ,  od  d o w o d z e n i a  w o j ­
s k i e m  j e g o  , p r z e c i w  P o l a k o m ;  —  b y ł b y  n i e  u t r a c i ł  w o- 
c za ch  j eg o s z a c u n k u ,  j a k i e g o  d a w n i e j  n a b y ł ,  w s z c z ę ś l i ­
w y c h  p r z e c i w  P e r s o m  i T u r k o m  w y p r a w a c h ;  b y ł b y  ow- 
s / . em t y m  c z y n e m  p o d n i ó s ł  s wą  u n i e g o  w z i ę t o ś ć  i p owa -  
ż a n i e ;  gd y p r z e c i w n i e  h a ń b ą  j e s t  w ob l ic zu  świ a t a :  żo m o ­
g ą c  s'ięDw y m ó w i ć  , p r z y j ą ł  s k w a p l i w i e  k i e r u n e k  w a l k i  , 
p r z e c i w  i n t e r e s o w i  lej  z i e m i ,  k t ó r e j  w i n i e n  ż y c i e  i i m i ę  (* ) .

i*)  T r z e b a  p r z y p o m n i e ć :  ź c  w  r o k u  17<)4 p o d c z a s  
t a k i e j ż e  s a m e j ,  j a k  dziś ,  w o j n y  o n i e p o d l e g ł o ś ć ,  R z ą d  óyv- 

  ,io,l w ^ y w n n i e .  do  w a z v s t k i r ł i  n f i n e r ó w  P o l a k ó w

c z y i u .  iiuy f w ~ j ^ ' . .
n a  u s ł u g i  o j c z y z n y ,  w  t e r m i n i e  o z n a c z o n y m  , p o d  k a r ą  n a  
z d r a j c ó w  p r a w a m i  p r z e p i s a n ą . '  N i e  w y  n a d a t o z b y  i  dz . s  t a ­
k i e g o  s a m e g o  p o n o w i ć  r o z k a z u ?  ( P .  A . )  ( A u t o r  p o d a ł  tę 
i n y ś l  n i e  w i e d z ą c  j e s z c z e  o p r o j e k c i e  w n i e s i o n y m  n a  S e j m  
p r z e z  s z a n .  P o s ł a  W o r c e l l a .  P .  i ł . )

P r z e c i w n i e ,  z o b a c z m y  z d r u g i e j  s t r o n y :  j a k i e m i  t a ­
s z c z y ł y  j a ś n i - j e ,  p r z e d  T r y b u n a ł e m  n a r o d o w  i m o r a l n o ­
ś c i ,  p o ś w i ę c e n i e  s i ę  P a n a  G a l l o i s ,  N i e  m a j ą c  z a p e w n e  
i n n j c h  p o b u d e k ,  do  u d a n i a  się  w s ł u ż b ę  w o j s k o w ą  l u d u  
P o l s k i e g o ,  n a d  t en  u d z i a ł  w s p ó ł c z u c i a ,  z  k t ó r ć m  s i ę  w y ­
lewa  w i e l k o m y ś l n y  n a r ó d  F r a n c u z k i  d la  n a s z e j  s p r a w y ,  
m o g ą c  z n a l e ź ć  m i e j s c e  i s t o p i e ń  s ob i e  n a l e ż ą c y ,  w s z e r e ­
gach  o j c z y s t y c h ,  —  p o b i e g ł  na  to  h a s ł o  p o  c a ł e j  E u r o p i e  
Roz n i es io n e ;  żc  u c i ś n i o n y  d ł u g ą  n i e w o l ą  i p r z e ś l a d o w a n i e m  
r ó d  P o l a k ó w ,  p r a g n ą c  się  u w o l n i ć  z w i ę z ó w ,  w j a k i e  g o  
p o c h w y c i ł  t y r a n  d w ó c h  ś w i a t ó w ,  —  w y s t a w i w s z y  z s z c z u ­
p ł y c h  s w y c h  ś r o d k ó w  l i c z n e  z a s t ę p y  d o  b o j u , ^  w e z w a ł  
w p o m o c  l u d y ,  w s p ó l n o ś c i ą  u c z u ć  i i n t e r e s u  z n i m  z w i ą ­
z a n e ;  a b y  go  w s p i e r a ł y  w t y m  b o h a t e r s k i m  z a w o d z i e .  
K t ó ż  tu z a t e m  w a r t  w i ę k s z e j  n a g a n y  a k t o  na  z a s z c z y t n i e j -  
sze  i m i ę  i u w i e l b i e n i e  z a s ł u ż y ł ?  P a s z k ie w ic z , c z y  z w y ­
c i ę z c a ,  c z y  z w y c i ę ż o n y ,  n ie  u n i k n i e  s u r o w e g o  b i s t o r y i  
s ą d u  i p o g a r d y  ś wi a t a :  ż e  s i ę  o ś m i e l i ł  b y d z  n a j e z d n i k i e m  
z i e m i  o j c z y s t e j  i p r z e ś l a d o w c ą  r o d a k ó w ;  —  G a l l o i s ,  
w r a z  z s w y m i  t o w a r z y s z a m i  b r o n i  i w s p ó ł z i o m k a m i ,  k t ó ­
r z y  o d  o s t a t n i c h  k r a ń c ó w  E u r o p y  w p o s i ł e k  n a m  p r z y -  
b i e g l i ,  —  p r ę d z e j  c zy  p ó ź n i e j ,  o d b i e r z e  w i e n i e c  z a s z c z y ­
t n y ,  j a k i  z d o b i ć  b ę d z i e  w k a ż d y m  c z a s i e ,  o b y w a t e l a  r y ­
c e r z a ,  k t ó r e g o  c h l u b n e m  j es t  p o w o ł a n i e m ,  p o m a g a ć  u c i ­
ś n i o n y m  d o  w y d o b y c i a  s i ę  z h a ń b y  i n i e w o l i  (succurrere  
mis er is) .  W ż a d n y m  z a ś  r a z i e ,  P a s z k i e w i c z ,  a n i  s ł u s z n i e ,  
a n i  r o z s ą d o i e ,  n i e  b y ł  m o c e n  w y w i e r a ć  s w e g o  n i e w c z e -  
s n e g o  g n i e w u ,  p r z e c i w  P a n u  G a l l o i s ,  j a k o ,  w r a z  z  i n n y ­
mi w o j o w n i k a m i  n a s z y m i ,  u j ę t e m u  do  n i e w o l i ; bo  j e m u  
z p o b u d e k  d o p i e r o  w y r a ż o n y c h ,  j e ż e l i  n i e  w y ż s z y ,  to  
p r z y n a j m n i e j  r ó w n y  z n i m i  s t o p i e ń ,  s z a c u n k u  i w z g l ę ­
d n o ś c i ,  n a w e t  od  n i e p r z y j a c i e l a  ,  n a l e ż y .  J .  S .

Wezwanie.
N a j g o r l i w s z e  s t a r a n i a  R z ą d u  m a r t w e m i  m u s z ą  p o z o s t a ć ,  

j e ż e l i  o r g a n a  j e g o ,  u r z ę d n i c y  k r a j o w i ,  na  w i e l k i  c e l  
z b a w i e n i a  o j c z y z n y  n i e p o m n i  , n a d u ż y c i a m i  l u b  n i e w y k o .  
n a n i e m  o b o w i ą z k ó w  , r z e c z y  p u b l i c z n e j  s z k o d z i ć  b ę d ą .  
N i e c h ę t n y  n a w e t  P o l s c e  w y r o d e k  n i e  j e s t  t y l e  s z k o d l i w y  
i le  o b o j ę t n y  t y l k o  u r z ę d n i k ,  b o  t e n  o s t a tn i  nis w ł a d z e ,  
m o ż e  jej  ź le  u ż y ć  ,  a o s ł o n i o n y  j e s t  t a r c z ą  u f n o ś c i .  D l a  
t ego  u r z ę d n i k  j a k o  c z ł o w i e k  p u b l i c z n y  c i ą g l e  z o s t a j e  p o d  
s t r a ż ą  i s ą d e m  o p i n i i .  .

E n e r g i j n e  d z i a ł a n i a  d z i s i e j s z e g o  R z ą d u ,  z a p o w i a d a j ą  
z b a w i e n i e  n a s z e  ,  i d z i e  t y l k o  o t o  a b y  k a ż d y  P o l a k  , a 
s z c z e g ó l n i e j  u r z ę d n i k  w s p i e r a ł  j e g o  z a m i a r y .  K t o  p r z e -  
c i w n i o  p o s t ę p u j e  j e s t  n i e p r z y j a c i e l e m  o j c z y z n y ,  R z ą d  w i e ­
dz ie ć  o n i m  p o w i n i e n .  D r o b n i e j s z e  n a w e t  n a d u ż y c i a  u r z ę ­
d n i k ó w  o b j a w i a j ą  n i e p r z e j ę c i e  s ię  W y s o k i e m  p o w o ł a n i e m ,  
l e k c e w a ż e n i e  d o b r a  p u b l i c z n e g o .  Dl a  t e g o  w z y w a m y  p r a ­
wy c h  o b y w a t e l i ,  a b y  w i a d o m o ś c i  o n a d u ż y c i a c h  u r z ę d n i ­
k ó w ,  d o w o d a m i  w s p a r t e ,  k o m u n i k o w a ć  R e d n k c y i  
P o l s k i e j  r a c z y l i .  N i e  o m i e s z k a m y  s p i e s z n i e  z r o b i ć  z nich 
p r z y z w o i t e g o  u ż y t k u ,  a by  R z ą d o w i  s p r ę ż y s t e m u  u a twic 
w y k o r z e n i e n i e  p a n u j ą c e g o  z ł e g o ,  a t e i n  s a m e m  r z e c z  p u ­
b l i c z n ą  od  s z k o d y  o c h r o n i ć .  _________


